
Po przeczytaniu odda j d rug iem u

S Z A N I E C
„N ap rzó d  idziem w skier pow odzi Ju ż  zw ycięstwa dzień  nad ch o d z i
Niechaj o b c a  p rzem o c  drży  Wielkiej Polski moc to  my’'.
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Wyrok będzie wykonany
Wg. doniesień korespondentów, niepo­

tw ierdzonych je szcze  przez kwaterę główną. 
Gen. Eisenhowera, w ojska so juszn icze do­
szły  do Renu, w kroczyw szy na teren R ze ­
szy. Potw ierdzenia urzędowego tej w ieści 
należy oczekiw ać lada chwila. N ie w iem y  
j a k  się zachow ają niem cy wobec przenie­
sien ia  teatru działań do R zeszy . F ana­
tyczne ośw iadczenia H itlera m ówią o dal­
szym  oporze. Odbiega to od tradycyjnej 
po lityki w ojennej N iem iec, które starały  
się zaw sze toczyć w alki na terytorium  
przeciw nika i istotnie od w ojen napoleoń­
skich , trzym ały  się ściśle tej zasady. O- 
becne upow szechnienie broni lo tn iczej u- 
niem ożliw iło R zeszy  uchronienie j e j  tere­
nów przed zn iszczeniem . B ez działań lądo-

Z W ARSZAW Y I OKOLIC

Wczoraj w  godz. przedpołudniow ych 
npl. o tworzył silny ogień na nasze pozy­
cje w rejonie ul. Wspólnej, Tel.-Kom. i 
N owogrodzkiej. Miał on być p rzygo tow a­
niem do p rób  sforsow ania  naszych p o ­
zycji. Mimo kilkogodzinnego obstrzału  npl 
nie zdobył się na przystąpienie  do n a ta r ­
cia. Pożary wzniecone w rej. Poznańskiej 
i Zulińskiego, zlokalizowano. Rów nocze­
sne natarcie  ogniowe npla w innych o d ­
cinkach nie przyniosło nplowi również 
rezultatów .

Na Czerniakowie oddziały nasze o pu­
ściły P lac  Bernardyński pod naporem  nie­
przyjaciela.

Czołg niemiecki z Uniwersytetu  znisz­
czył pom nik Kopernika.

O d  wczesnych godzin npl w dalszym 
ciągu nękał ogniem ciężkiej artylerii ś ród­
mieścia. Oprócz tego lo tnictw o obrzucało 
bombami różnego kalibru domy śródm ie­
ścia w rej. PI. Napoleona. W yw ołano po ­
żary. Szereg domów pow ażnie uszkodzo­
nych. Postawa ludności spokojna i o p a ­
nowana.

B om bardow any  był również rejon Po­
wiśla.

Z OSTATNIEJ CHWIU

R e u te r  donosi ,  że czołgi a m e ry k a ń s k ie  w d a r ły  
się  na  p rz ed m ie śc ia  S t r a s sb u rg a .  W alki p rzen ios ły  
s ię  już n a  t e r e n  Zagł. S a a ry .

W o jsk a  n iem. ro z p o cz ę ły  e w a k u a c ję  z Finlandii .
R o z b i te  dyw iz je  niem. w c h o d zą c e  w sk ła d  15 

armii,  m iędzy  S o m m ą  i S k a ld ą  sp y c h a n e  są  w 
k ie ru n k u  m orzu .  D epar t .  C ala is  m oże  być n a z w a ­
ny „n iem ieck ą  D u n k ie rk ą" .

Gen. E is e n h o w e r  ogłosił  in s t ru k c ję  dla lu d n o ­
ści Belgii i Holandii ,  ż eb y  un iem oż liw iła  N iem co m  
zn iszczen ie  p o r tó w .

w ych znaczna  część m iast i fa b ryk  R ze ­
szy  leży w gruzach.

D ojście aliantów  do R enu ma inne zn a ­
czenie n iż  w  1918 r. Obecnie alianci nie 
popełnią błędu z przed 2 6  lat. N ie pozo­
staw ią N iem iec bez kontroli. D ojście do 
R enu  to n ietylko sukces w ojskow y, to po­
czą tek trwałej surow ej okupacji niem iec  
przez sprzym ierzonych, a w ięc i nasze. 
Do kongresu pokojowego N iem cy mogą 
m ieć dojście ja k o  oskarżony, a nie ja ko  
w spółsygnatariusz. Z  N iem cam i nie będzie 
się układać, N iem cy osądzi się i ukarze. 
P osterunki aliantów w Kolonii, H am burgu  
i Berlinie, tw ierdzy ducha pruskiego, s ta ­
ną się gwarancją, że wyrok będzie w yko­
nany, nie pozostanie martwą literą.

Powstanie w  Norwegii.
A K  n o r w e s k a  ro zp o czę ło  w a lk ę  p rz ec iw k o  

o k u p acy jn y m  oddz ia łom  n iem ieck im . K o r e s p o n ­
den c i  ze  S z to k h o lm u  d o n o sz ą  o w a lk ac h  w  r e j o ­
nie N arv ik ,  k tó r ą  to  d ro g ą  o d b y w a ć  się  m a e w a ­
k u ac ja  w o jsk  n iem ieck ich  z F in landii .

Koniec Słowacji?
P o w s ta ń c y  cze ch o s ło w ac cy  w czo ra j  w  mieśc ie  

B e n s k a  B y s t r ica  znieśli n iepod leg łą  S ło w ac ję  i jej 
rz ą d  T isa  i ogłosili  o d ro d z en ie  R epub lik i  C z e c h o ­
słow ack ie j .

Powrót do d aw nego  ustroju.
W  dniu w czo ra jsz y m  kró l  M ichał  ru m u ń sk i  

p rz y w ró c i ł  m oc k o n s ty tu c j i  z ro k u  1923, czem  
s t a r t e  z o s ta ły  w sze lk ie  ś lady  d y k ta tu ry  A n to -  
nescu .  U s ta w y  p rz ec iw ży d o w sk ie  na  t e r e n ie  R u ­
m unii  z o s ta ły  w sz y s tk ie  zniesione.

Uciekł do Heidelbergu.
G a u le i t e r  Alzacji  i Lo taryngii  p rzen ió s ł  s iedz i­

b ę  sw ych  u rz ę d ó w  ze S t r a s s b u r g a  do H e ide lbe rga .

Szykują się...
W  K o p e n h ad z e  w ładze  n iem ieck ie  rozp o czę ły  

w y w o że n ie  a r c h iw ó w  i p a len ie  d o k u m e n tó w .

Prasa francuska przed sqdem.
W ła d ze  a d m in is t racy jn e  f r an c u sk ie  w y to czy ły  

p ro c esy  s ą d o w e  dz ienn ikom  P a r is  Soir,  Matin 
L’o e u w re ,  P e t i t  P a r i s ien  i Le T em ps,  za w s p ó łd z ia ­
łanie  w  p ro p a g an d z ie  n iem ieck ie j .

Sprzymierzeni w  Luxemburgu.
P r e m ie r  L u x sem b u rg a  ogłosił  w ia d o m o ść  o 

w k ro c zć n iu  w o jsk  so juszn iczych  na  t e r e n  Luxem - 
burga .

Z nany  pub l icys ta  K s aw ery  P ru szy ń sk i ,  jako 
żo łn ie rz  po lsk ie j  dyw. p a n ce rn e j  z o s ta ł  ran n y  
p o d  Fa la ise .

Epidemia samobójstw
Poseł niemiecki w Bukareszcie v. Kil- 

łinger, który zabarykadow ał się w g m a­
chu poselstwa, popełnił samobójstwo. 
P rzed tem  poseł zastrzelił swoją sekretarkę.

W ładze rumuńskie aresztowały znanego 
dyplom atę niemieckiego, który prowadził 
rokow ania  gospodarcze w krajach bałk. 
i na bliskim wschodzie, Dr. Claudiusa.

Z FRONTÓW
Poraź pierwszy od N apoleona I walki 

na terenie Rzeszy. W ojska brytyjskie za­
jęły na terenie Holandii miasto Breda, p o ­
łożone o 19 kim. od granicy Belgii a 60 
kim. od Rotte rdam u. W  Belgii zajęto po rt  
i m iasto A n tw erp ia  oraz Louvain (60 kim. 
od  granicy niemieckiej). Przeciętna szyb­
kość pochodu wojsk sojuszniczych przez 
Belgię wynosiła w ostatnich dniach ponad  
40 kim. dziennie. W ojska kanadyjskie wg. 
rewelacyj ko responden tów  podeszły na 
odległość 5 kim. do Boulogne, a polskie 
i kanadyjskie oddziały w szybkim tempie 
zajmują d ep a r tam en t Calais, przyczem co­
raz więcej wyrzutni bom b latających w p a ­
da w ich ręce. W  departam encie Calais 
wg. obliczeń d ow ódz tw a  znajduje się w 
kotle ca 3 niemieckich dywizyj. W re jo­
nie C om piegne— M entes w ytw orzył się 
inny kocioł, który jest likwidowany.

Armia am erykańska pod  dow ództw em  
gen. Patten go tow a  już jest do b itw y o 
Niemcy. Jeden  z ko responden tów  donosi, 
że wojska am erykańskie jakoby weszły 
już na terytorium  Niemiec i dotarły  do 
Renu; wiadom ość ta  jednak nie została p o ­
tw ierdzona  z żadnych oficjalnych źródeł:

W  rejonie Lionu wojska sojusznicze 
dotarły  do Macon i St. Bonnet de Joux.

RAF nie próżnuje. W  ciągu nocy cięż­
kie brytyjskie bom bow ce przeprow adziły  
a tak  na Karlsruhe.

Polacy znów  na czele. O ddzia ły  5 a r­
mii znajdują sie w połow ie drogi od Pizy 
do Via Reggio. Na w ybrzeżu Adriatyckim 
wojska polskie znajdują się o 10 kim. od 
Rimini.

Tiło walczy z Bułgarię. O ddzia ły  p a r ­
tyzan tów  Tita rozpoczęły walki z w ojska­
mi bułgarskimi, osłaniającymi od w ró t  nie­
miecki.

Armia czerwona w  Siedmiogrodzie.
Wojska sowieckie w Rumunii zbliżają się 
do Pitosti.  Wkroczyły one po zajęciu B rą­
zową na teren S iedm iogrodu. Są obecnie 
o 60 kim. za Ploesti i 10 kim. od  Ju g o ­
sławii. DNB przyznaje to, nie podając 
żadnych komentarzy. W  rejonie Łomży 
wojska sowieckie przerwały silnie umoc­
nione linie obronne niemieckie, zajmując 
ponad  150 miejscowości; w walkach p o ­
legło 3400 niemców.

Jerzy VI gratuluje...
Król Je rz y  VI w  d ep eszy  do p re m ie ra  P ie r re -  

lo ta  złożył mu g ra tu lac je  z p o w o d u  uwoln ien ia  
w iększe j  częśc i  Belgii ,  i wyrazi ł  się: „Mój rz ąd  i 
lud dumi są, że mogli  w czasie  o s ta tn ic h  4 la t  
gośc ić  u s ieb ie  rz ąd  Belg ijski.  Z p o d z iw em  ś le ­
dzil iśmy b o h a te r s k ą  p o s ta w ę  i w a lk ę  n a ro d u  b e l ­
gijskiego.. .  Z u w o ln ien ie m  Belgii — w ie rzy m y  — 
o tw o rz y  się  dla niej  e ra  pokoju" .




